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DZIENNIK POLITYCZN~ SPOŁECZNY i UTERACKI • 
.. 

Prer':ainerata Dl i e s i ę c z n a ,.Głosu ~ol&Riego··. C 20 groszy 
6.e wSZTstkiDli dodatltalni w7nos1 w Łodzi z~. 4.50. za. ena 
odnoszenie -- 40 grosz,,; Z przes71RIł pocztowIł w kra- ___ .-.;;;;; 

• tlI>l1 Ogłoszenia za wiersz DliliUletrow7 l szpaltow7 G.(p 

• I strona i w tekście 40 grosz"., sirona 5 sz paU 

• 
Nekrologi 30 n .. "" 

ju - zł. 5.-; zagranicę -- zł. 7.20. • Redakcja i Administracja 
Telefon7 .,Głosu Polskiego" - sekretarjat r~daR-. Lódi Piotrkowska nr. 106. 

'N' adesl'ane po tekście 30 ., .... t) 

• Zwyczajne 10., strona 10szpaH cja 2-99. og6ln7 redakc:Yjn719-71; nocna redaRcja I dru_ , 
Rarnia od godz. 9 wlecz I 7-99; adDlinistracjai eRspe_. Konto czekowe w P. K. O. Ogłoszenia zar~cz7nowe i zaślubinoW'e 10 zł, 8.1088 

d7cjal 1.99. • Nr. 61.J19 • 
Ogłoszenia zamieiscowe obliczane są. o 50 procent 
0#'0#' zaś fir:mzagi:' ... nlcZDYch o 100 procent drożei8e 

Ne.dzwyczajne 
premja 

dla Prenumeratorów 
"Głosu Polskiego" 

lTylko Ul przeciągu trzech dnił 
(śRODA, CZWARTEK, PIĄTEK 

3, 4, 5 listopada). 
Wzorem miesięcy ubiegłych wydaw­

Jlictwo "Głosu Polskiego" i obecnie przy­
jzotowało dla swych prenumeratorów 
nadzwyczajną premJę, a mianowicie: 

W ARTOŚCIOWE KSIĄżKI 
r BEZPLATNE BILETY DO KIN. 

Każdy z prenumeratorów, który pra­
gnie skorzystać z n~ej oferty i otrzy­
mać ciekawą książkę beletrystyczną iub 
pierwsze miejsce w pienvszorzędnem ki­
nie, ma spełnić wyłącznie obowiązek 
swój wobec gazety, kt6rą codziennie 
czyta l, nie czekając na inkasenta, wpla­
cić bezpośrednio w administracji (piot.­
kowska Nr, 106) w godzinach biurowych 
(od g-e' rano do 7-el wiec:rorem bez 
przerwy). 

PRENUMERA TĘ ZA MIESIĄC 
LISTOPAD 

oraz ewentualne za!e4loścl za abona­
ment pisma. 

W celu uniknięcia zbytniego natłoku 
przy okienkach kasowych, npn:eimie 
prosimy prenumeratorów, by z wplaca­
niem nie czelcali do ostatniej chwili, 
lecz Już od pierwszego dnia i w godzi­
nach porannych uiszczali w administracji 
należność. 

TY1LKO TRZY DNI 
f,ędzie nas obowiązywać zapowiedź 
premjum bezpłatnego. Tylko w prze­
ciągu dni trzech - środa, czwarlek, 
piątek - administracja, łącznie z po­
kwitowaniem z odbioru należności za 
prenumeratę. wydawać będzie premja. 

• 

łłle milifaryzaCP8, 
reorganizacia 

!JDIi~1ł pallstUlolVIJ 

lecz 

Nasz warsz. kOifesp. te,lefonuJe: 
Przez ministerstwo spraw we­

wnętrZ;;ch 'opracowany jest o­
becnie projekt ~orządzenia 
prezydenta Rz-eczypo·spolitej o 'O!l" 

ganiza.cji policji państwowej, 
ROt21porządzenie to ostatecznie 

ma uregulować 'o~ganiza,cję policfi 
państwow";j i stan1Jwlć ostateczną 
podstawę prawną tej organj'za·cji. 

Zasady projektu są 'oparte na 
dotychczas o,bowiązufącej ustawie 
o policji, przyczem uw.zględnione 
są wnioski, opracowane w swoim 
cza'sie przez "komisję trzech". 

Wszelkie pogłoski o mili tary­
za1cji policji są zupe~nie bezpod­
stawne. 

Zwo • Je s •• • s z cz e 
sejtnu i senatu 

Termin i forma otwarcia sesji jeszcze nie ustalone 
Przebieg dnia sobotniego pr .led­

stawJał w gmachu sejmowym tak 
zdumiewający chaos a peWl1e 
czynniki partyjne tak mylnie :i ten­
dencyjnie przedstawiły w swojej 
pr·asie powody tego chaosu, że 
koła rZClruowe widziały SJ ę spowo­
l&owane wyjaśnić szczegółowo, 
dla.czego l z czyjego powodu do 

MeysZJtow;i-cz i szef kancelarii ,~y­
wilnej Car doręczyli zarządzenie 
p. prezydenta marszałkom sejmu i 
~eijatu. 

O godmnie 23.45 dnia 31 paź­
dz.ernika 1926 r. wyszedł Nr. 251 
,Monitora", zawierający zarzą­
dzenia o zwołan.iu sejmu i senatu. 

otw'arda sesja w październiku rJE' Komunikat uUcjalny 
doszło dlaczego dopiero w nie- .' ~ 
dzielę w nocy mógł być ogłoszony W tym roku za.sudł wypad-ek, 
dekret zwołaniu sejmu bez ogro- pierwszy w naszej historji sejmo­
szerua daty otwarcia. we;, zamknięcia U1"Zęd1W/ego sesji 
Zarządzen.e prezydenta Rzeczv- sejmu przez prezydenta. Wobec 

pospolitej o zwołaniu sejmu i se- konieczności konmytucyjnej zwO­
natu brzmi, jak następuje: łania sejmu w paiwe.nillru. prem. 

,.Na po!dSJtawie art. 25 konsty- jar p. marszałek Piłsudski, zwró­
łucji, zw-ołuję do In. st. Warszawy clI się 28 paździetr11i1ta do maI!', 
sej na sesję ?"wyt:7.aj ą. n +a .... ,:.1k.. sejrul1, p • .L .a1aja, :z Jirop:>. 
ctwarc:ia będzie oznaczona w od.. z ;ją zwołania sejmu na dzień 30 
dzieIn-em zarządzeniu. r :dlZie:mika, pro.ponując przytem 

Warszawa, 31.X. 1926 r. c; ., wspólnie wypr8JOOiW1ać fOTnię 
Prezydoot Rzeczypospolitej ( 'arcia sesji dotąd niedosta-

{-l I. MOśCICKI. t z!lle opracowaną. Propozycję 
Prezes Rady Ministrów s oią co do formy UC!Lynił jaknaj-

(-) J. PILSUDSKI". b<.r.d~iej p'rostą, mianowicie za-
- - - - - - - - proponował, oaby otwarcia w imie-

"Na podstawie art, 37 konsiv- niu p. prezydeDJta dokonał sam 
łucji, zwołuję do m. st. W aTs:r.awy manzał~k Rataj, gdyż jako mar. 
senat na sesję zwyczainą. Data szalek sejmu, ma pewne kon.sty­
otwarcia będzie oznaczona w o.d-, tucyjne obowiązki zastępowania 
mielnem zuząd:zooiu. prezydenta, jak n..aprZ. w razie je-

Wauzawa, 31.X. 1926 r. . go śmierci, lub ustąpienJ.a ze sta-
Prezydelllt Rzeczypospolite' nowiska, a dla zaztLaJCzenia fonny 

(-) I. MOŚCICKI. uctLcze'11.ia, roli p'l"Zed~wiciela 
Prezes Rady Ministrów państwa, p. prezydenta, jak i lak-

(-l J. PIŁSUDSKI". tu otwarcia nowej sesji, zapropo-
• • • IIJOwał pan.om posłom wstać przy 

O godzinie 23.20 p mmister czyf,miu rozporządzenia p. prezy-

za c 

denta o otwarciu sesji sejmowej. I sejmu przez p. prezydenta, pO'W. 
P marszałek Rataj, zgadzając stawił je p. marsz·arl'kowi Ratajo­

się zresztą w zasadzie z p:remje- I wi, sam slię zaś zajął przygotowa. 
rem, zauważył, że może będzie I niem skomplikowanych zarządze6 
rodał pewne trwdlnoścl z sa!1ą pn:y I związanych z przejazdem \1.f()czy­
pro~ycji powstmi.a z miejsc, I strm p, prezydenta z Zamku n!8 
dlatego też odłożył swoją odpo. ulicę Wiejską i z powrotem. 
wiedź do czasu umówienia się z Daty jednak 31 paździe1'lIl~ka nie 
niekt~rymi panami posłami. udało się dot'l'zymać, gdyż pan 

Odpowiedź ta nadeszła na ręce !premjer otrzymał akurat o godzi. 
premj~a dnia 30-go paździeil'nika nie t-ej popoI. dnila 31 paźd:zlerni. 
mniej wi€;cej około godz. 1-ej CZ'j ka D?Wą propQzy,cję p~ marsrzał~a 
2-ej popołudn~u. Brzmiała ona ja- Ra~?,Ja, .aby za:n!~hac. ot:warc.13 
ko nOwa propozycja, aby sesję s~~, '!Illa 3~ pazdzlel'lIlfr"a 1 prZe­
otworzył sam pan prezydent a nie n:esc Ją na i'11I!lą daJezą datę. ogra. 
ktokolwiek w jego imieniu. Wobec n~cza;ąc się iedynie aktem zwoła. 
tak spóźnionej odpowiedzi data nla sejmu i 5enlĆłJtu dla dotrzyma. 
30 paidziernika sama przez się od- nia termin~ .koostytucyjn;eg,? 
padła. Gdy zaś p. prezydent wy- przy prob!e uruchoJDle1U3 dla 
raził na lu swoją zgodę, premjer, tego celu w dzi~ń świąt~czny po_ 
marszałek Piłsuds~d, z upoważnie- trzebnych po temu urz~dów, pan 
ma prezydenta, zaprosił p. mar- premjer, tracąc nadzieję, by mógł 
szałkla Rabja do opracowania no- tę nową nie2'lllaną ~ozycję na 
we!!o, znacznie już rozszerzonego czas uskutecznić, listem swym, 
ceremonjału, związanego z oso!>a wysłanym o godz. 5.30 popołudniu 
p. prezydenta. Zwrócił przytem zrzekł się odpowie&ziaJ.oości, gdy­
uwagę w specjalnym liście na tru- by nie mógł termńnu konstytucyj­
dnoścl, związane z tym ceremon- n~go dotrzymać. W istocie też do. 
jałem, który znał z własnego do- plero o godz. 11.20 w Mcy zosta. 
świadczenia, gdyż już dwa razy ły podp:sane aldy, zwołujące sejm 
w swoiem życiu, jako Nac:zelnik i senat na dzień 31 październl®a z 
Państwa, otwierał oba sejmy Rze- pozostawieniem aktu otwaroia 
czypospolritej. Wie zaś z teg.o do- dalszym zarządzem,om p. prezy. 
świadczenia, ile czasu zabierają dellta. 
odpowiednie przygotowania przy Wobec powyższego, p. premjer 
wielkiej ilości ludzi, którzy muszą zamiE'iIZa w następnych dniacb 
brać w tern udział. Nie chcąc zaś perlra'ktować dalej z p. marszał .. 
brać bezpQśrednio udziału w urzą- kiem Ratajem co do terminu i for­
dzen~u i przygotowamu sali sej- my otwarcia sejmu w 1istopad'rie, 
mowej dO uroczystego otwarcia 

Kula od iła się od orderu na piersi 
Sprawca. zamachu, 15.,letni chłopiec, zmasakrowany na miejscu 

przez tłum 
RZYM, 1 listopada. (A TE). W dW{)IrZeC dokonał Mussolini prze- znaleIiono jedną kulę, której nie nie redakcję pism "AvantiU i "U. 

niedzielę, gdy Mussolini brał u- glądu bataljonu marynarki. zdążył zużyć. nita", Socjalistyczne~ deputowa-
dział w uroczystości pr.św:ięcerua nego Battestri schwytał tłum i po .. 
no"-e,(o sładJ'onu, dokonano na ' BOLONJA, 1 listopada. (PAT). RZYM, 1 listopada. (ATE). -

.. 6 W 'ązk 'do' .-!,.,. • o M ,bił go dotkliwie. niego zamachu. Młody chłGlpiec, ZW1 u z Wl8 mOscr. ... tm Sprawcą zamachu na ussoIiD1e-
nie zwracaięcy uwagi swoim wie- nieudaą}'m zamachu na Mussoli- go był 15-letn! chłopiec Mat~o 
k' J dł k dr" . niego dCMSZą, co następuje: FORLI, 1 list{)pada. (pA T). -

lem, przesze OT on po ICJl l Zambcn~, syn zamożnego księga- Mussolini o>trzymał depeszę od 
podszedłszy do Mussoliniego, Kula rewolwerowa naderwała rza, współwła~cidela drukarni w 
strzełił do ni~go z odlegLości jed- wstęgę św. Maurycego, którą B . króla, który z najwyższem oburze-
nego metra, Kula odbiła się jed- Mussolini miał na sobie wraz z olonjl. Stwierd1enie osoby spraw niem dowiedział się o nowym Zll­

nak o order św. Mantea, Mussoli- kawałkiem munduru na wysoko- cy zamachu zawdzięcza się przy- machu na premjera, przesyłając 
ni został nietknięty. Tłum przer- SCt piersi a następnie przeszła padkowi: ojciec, który pozwolił mu w imieniu swojem i całej ro" 
wał ltordon poJicji i rzuoił się na puez rękaw burmlistrza Boloo.ji, pójść mu na wyoieczkę, zaniep.o- dziDy królewskiej serdec:zne po .. 
sprawcę zamachu, kt~ry został który towarzyszył Mussoliniemu. kojon} jego dłuższą nieobecno- winszowania z okazji ocalenia. 
z~asah~wanr' ~g,lęd;nny lekar · Wśród ogóIneglo zamętu sprawca ścią, zwrócił się do policji. Poli­
SkI e stwl.erm:'iły smlerc z powodu I zamachu został zabity przez tłum, Sko n cad YHI z· Betza zaduszenIa t, 14 ran, zadanych Mussolini zachował niezmącony cja pokazała ojcu zw~ sprawcy 
sztylete.m. ~rocz tego. na ~le!e spokój, wstrzymał na chwilę sa. zamachu na Mussoliniego, który 

RZYM, 1 listopada. (PAT). Pa­
pież, dowiedz.iawszy się wczoraj o 
zamachu na Musson1iniego, polech 
natychmiast wyrazić premjerowi 
w swojem imieniu oburzenie z 
powodu zamachu i powmszowa· 
me z powodu ocalenia. 

LWóW, 1 listopada. Prasa do- cbł~c~ stvl1~rdzono '";!elką,ll1Js<! mo chód, a następnie udał się na został w ten spcsób rozpoznany, 
nosi o zgonie jednego z najwybit- ~~ra.zeu, ktore ~up~łnle unlem~ d'worzec kolejowy, gdzie oczeki- iż znali'ziono pizy nim medal pa­
niejszych rabinów cudotwórców Z~lWlły rozpKl!Zna~e Je~<!" MussoJi- wała go rodzina, by towarzyszyć miątlrowy. 
w Bełzie, Izaaka Bera Rokocha 111,.l~c~o,:ał naJ~u.~e~!eJszy. 5J>?- mu do ForU. 

, " ., ' kOJ J oswladczył, ze me mu SIę nu: RZYM 1 l"t da (ATE) N 
ktory był znany wsrod zydow or-, słało, Następnie rozkazał, aby tł- Na trupie sprawcy znaleziono ,ts opa. • a 
todoksów w całej Polsce i zagra-I rocz}'stość odbywała się w dal- 14 ran zadanych sztyletem ()raz wiadomość o zamachu na Musso­
nicą· Zmarły liczył 74 lat żyda. J szyto ciągu. Przed odjazdem na ślady 'uduszen,ja. W rewolwerze liniego tłum ro,zgrorni! w Med.jola. 

--0---



2.xr. - GLOS POLSKI. - '1926 r. 

Rosia sowiecka na przełomie 
Poczp,tek klę ki opozycji komunistycznej 

na X V konferencji partyjnej 
Moskwa, w paźcbierniku 1926. darzenia w łonie słronnidtwa ko- ny, a obecnie Ros}a stanęła przed 

Otwartą w t)"Ch dniach tS-tą m1.llIlistyoznego, konferencję tę o- zadaniami daleko trudnriej,gzemi. 
~onferencję komunistyc.zną po- cz,ekiwano nietylko w Ros;i, lecz If Zasadnicze1n udaniem w dziiedzi­
przedzńła, jak wiadomo. oQstra wal- pOza grani<:aw pań'siwa solrie- nie reorganizacji pr.zemysłu jest, 
ka przeciwko t. zw. opozycji ko- tów ze zrozumiałem zaintereso- Z'dani:em Rykowa, przeprowadze­
munistycz,neJ. zakończona wyda- waniem. To też w chwiłi zagaje- nie regime'u oszczędności w całej 
niem całegó szeregu zarządzeń, nia .obrad zja:rou na sali panowa- pełni oraz zmiana systemu admi-
mających na celu rozbrojenie ła podniecona bardzo atm08fera. mstracji przemysłowej. 

~r. 301 

Królowa belgijska głosuje 
jak zwykła mieszczka brukselska 

Wszyscy be1gijczycy, uprawnie- damy dworu %łożyć sw6j gł.os d\ 
ni do głosowania, mężczyźni i k,o- urny wyborczej. 
biety, wyru.szyli 20 pa.ździernika . S~ełniwszy ten obywatelski o 
do urn wyborczych, azeby wy- bowlązek, królowa wdała się \I 

br~ć 2S,000 radnych do 2,672 rad J rozmowę z grupą kobiet z te 
gmJnny~h yv całym kraju. Ponie- , dzielnicy i r·ozmawiała z niem 
~aż WZIęCie .. udzlał~ w głosowaniu bardzo, łaskawie o wszystkierr, 
Jest. w BelgJl ,obOWIązkowe, prze- tylko rue o polityce. Gdy pewnI 
to Jest tam ba,rdzo rzadki :wwa- kolbie;i~a życzyła jej "duż. 
dek, abr ktos wstrzymał Się od SZCzęSCl a dla mającego się żeni. 
głosow~nla, syna Leopolda", królowa podzię 

W blUrz.e przy ul. De la Paille kowała 'jej za to życzenie ser 
w Bru~eh ~ap~nowało p.owszech~ decrnie, gorąc.o ściskając j.ej ręce 
ne zaclek~wlenle. gdy <lkoł? 11-;1 Roz-eśwana i oklaskiwana prze2 
rano . obw~eszczono przyh~cle kro- publiczność królowa, wróciła pl" 
10weJ .. Kro~owa przybyła Jak zwy- szo do swego pałacu. 
kła mteszkanka w towarzy.stwie 

przywódcówopozyc~. Na po·rząd- Przy siole prezydialnym nie Wł- Podda.jąc kryt)"Ce działalność 
ku dziennym tegorocznej konfe- dać tym razem olSób, któr)"Ch 'o- opo.zyc#, R)4<ow twierdzi, że cen­
rencji komunistycznej, na konIe- becność w prezydjum podczas do- traJny komi~e't Wykonawczy nil: 
renc}i stronni dwa, odbywają<:ego tychczasowych ,kouf,erencji była kapitu10wd pr~ed zamożnem wło­
talk doni'osłą rolę w życiu współ- ni·eodzownąj me widzimy ani ściaństwem i że leaderzy stronnic­
czesnej Rosji, ,znaJduią się liczne Trockiego, ani ZitJlowjewa, anI twa komunistyćznego dą!ą do u­
proh'lemy, częstokroć wychodzące Pjatakbwa. Dzisiaj nie w)'\Sltępują trzymania ścisłego koni-ak/tu mię-
poza ~ranice życia wymtme par- oni już w roU wodzów korouniz- dzy robotnikanti i włośdanam!. Pakt obronny m;p,.dzy Włocham' i 
tyjnego. mu, 'lecz w roli podsądn)"Ch. A u- Opozyja zarzucała centralnemu ! 

Rosja s·owiecka przeżywa dziś czestnicy zjazdu z niezwykł~ komitetowi wy.konawc:zemu, te ł Franc· 
okres przełomu gospodarczego. napięciem oczekują przemówienia swą politytką przyczynia 'Się do '(ł, 
Stare dobra materjalne są na wy· ich g'łówne~o oskarżyciela a zara- wmnacniania prywatnego k api't a, PAR~Z, 30 p:,źdzlernill<a. _\3) spraw syryjskich, 4) spraw em:-
czerpaniu, co powoduje, iż Rosja zem nieprzejednanego przeciwni- liznlU w Rosjr sowieckiej. Rykow "Excelslor" conod o toczących się gracyjnych w zwią22ku z Tuni . 
dz isiejsza nie tylko żyć musi z ka~ ka opozycji, Stalina. Lelez nai- stwierdza, iż zarzut ten jest zgoła p·omiędzy P~!'yi.€'m. a Rzymem roz sem, 5) sprawy Tangeru i 6) tru. 
piiałów. nagromadzonych w cza- pierw o'becni wysłuchać muszą re_ nieuza'Sadni'ony, gdyż ud'ział ka. mowach, ktore m"ią na celu przy- dnoścri gospodarcze. 
sach prz.edwojennych, le·cz zmu- feratów Bucharina, Rykowa i 9~!a,łu prywatnego w handlu Rosjr go'towa?i; spotkani,!- Brianda z "Excelsior" donosi, iż rząd wło-
szoną jest myśleć IQ gromadzeniu To,mskiego, którzy mają niejako so-wlecld:ej stale się zmniejsza. Mussohmm w siycztt1u. ski ma zamiar wystąpić z projek. 
hpitałów nlowych. Okres ten na· przygofiować grunt d1a referatu Podcza'S bowiem, gdy w roku go- ~oz~owy pomiędzy obydwoma tem zawarcia palttu obrtmnego, 
..... et według pi'sm sowieckich, nie Sialina 10 sytuac~ w słronnid"W'ie i spodarczym, 1923, udział kapirta- męzami stanu Ibę~ą. dot,Yczyły: podobnegO' do t.ego, laki Francja 
może się obejść be.z dO'niosłych o działalności opozycji. łu prywaineg'o w handlu hurto- 1) antyfaszystowskieJ dZlałalno- zawarła zpańsfwami małej en-
!mian w strukłurze gospodarczej Przewodnicz~ym tego·rocznej wym stan'owił 22 proc., w roku ŚCI zagranicą, 2) możliwości fran- tenty. 
kraju i musi w pierwszym rzędzie konferenc~ jest Rykow. Po za- , lQ2S - 26 lic7Jba hurto'W1"ch kup cU'sk,o _ włos.kiego porozumienia, 
pociągnąć za sobą pewne zwolnie- łatwieniu szeregu formalności f i ców prywatnych spadła do 9 proe. F,"",::.,:. . .....;~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!~ 
nie tempa w ogólnym rozwoju oddaniu c~ci pamięci zmarłego 'lro- I Podobnie rzecz się przedstawia t _ ,tiA! 

Rosn sowieckiej. w'Sarza Dzi erżyńskiego (przemó- ' w handlu detalicznym. gdzie u- Ofiara cyklonu na Bermudach 
Jednem znajgłówniejszych za- wianie o}{1olicznościowe wygłosił I dZlał kapiiafu prywatnego wyno­

dań konferencji komunistyczn0i Rykow) przewodniczący przecho- sił w roku gospodarczym 1925 _ tI 
Jędzle akceptowanie dotychczas 0.. dzi do porządku dziennego. udzie- ' niespełna 40 proc., wobec 57 pr. 
wej Iinji politycznej cenŁralnegt, lając głosu Bucharinowi. Referat w roku 1923-4. . 
komitetu wyk'onawczego, dążące. Bucharina. wysłucha?o z niezwy-I Rykow protestuje ró~nież. prze. 
~o właśnie do OW€go "zwolnienia kłem zamteresowamem przede- c;wko polttyce podwy~szaU1a cen 
tempa" w rozwoju gospodar<:zytn wsZ)'\Stkiem przez wzgląd na to, i:t produktów przemysłowych, gdyż, 
kraju, a nie, jak sobi-e t~go życzą w mowie je&O słychać było nowe zdaniem jego, zbyt W)'ISokie ceny 
przedstawiciele opozycji, do hy· nieznane zupełnie dotychczas na w przemyśle doprowad.iić mus~ą 
perindustrjalizacjl" Rosji sowiec. oficjaln)"Ch zjazdach komunistycz. . do poróżnienia klasy robotniczej z 
dej . Innemi słowy mówiąc, konfe- nych nuty: Bucharin stwierdził bo- chłopami. 
-encia tegoroczna zatwierdzić ma' wiem, iż ogólna stabilizacja w Swe przemówienie Rykow za­
sankcje karne, jakie ceniralny ko· państwach zachodnio _ europ ej- kończytł wys1ąpieniem przeciwko 
mitet wykonawczy zastosował W'tlt skich i amery,kańskich uczyniła w Trockiemu, oświadczając, że 
bec opozycjonistów. ciągu ki'lku ostatnich lat znaczne "w6dz opozycji Trocki zaponmiał, 

Wf związku z tern referaty. do- postępy. Kwes1ję tę Bucharin po ) iż CO innego był~ być zwolenni­
tyczące sytuacji międzynarodowei. ruszył ndewątpliwj,e dlatego, że Idem klęski podczas wojny świa­
zejdą, rzecz jasna, na plan drugi. chdał konferencję przygotować tlowej, a co innego jest być nim 
A chodzi tu o referaty, posiada- do przyjęc i a umiarkowanych te~ teraz, kiedy prowad~ się walkę o 
jące doniosłe bardzo znaczenie. centralne~o komitetu wykonaw- ł dyktaturę proletarjatu". S~owa te 
Starc..zy wymienić referat o sytua- czego. (Treść referatu Bucharina· wywołały w adytorjum burzę dłu­
.:ji międzynarodowej Bucharina, podawaliŚllllY już prze,d paru dnia- go nieanilknących ok1asków. 
referat o sytuacji gospodarczej Ry mi. PrzY'p. Red.). W związku z referaiem Ryko­
kowa, referat o związkach zawo- Referat Rykowa o sytuacfj.~. wa wywiązała się ożywiona dy­
dowych Tomskiego. Na porządku spodarc:zej Rosji sowieckiej był Slkusja, w której udział braJi przed 
dziennym lS-tej konferencji stoi właściwie ostrą krytyką znanej (). stawiciele 'P'oszczególn)"Ch repu­
,ównież ciekawa bardzo kwest ja pozycyjnej "platformy" go:spodar- blik sowieckich, jako to Ukrainy, 
t. zw. "sowietyzacW' wschodu czej. Rykow zaznaczył, iż Rosja · Syberji, Białorusi, Kaukazu i t. d.. Zaskoczony przez straszny ey-

15-ta konferencja komunist)"Cz.. sowiecka wchodzi w chwili obec. podkreślając klęskę opozycji z klon, który, jak donosiliśmy, na­
na. ot.warta została dni'a 26 paź- nci w stadtum przebudowy gospo. jednej sirony, OTaZ liczne braki so- '.wiedz.ił Bermudy, .angie[skl statek 
dZlernllka r. b. o godz. 6 wieczo- · darstwa narodowego. Okres odbu. 1o\'ieckieg,o systemu gospodarczego wojenny "Valerian" zatonął w 0-

rem. Przez wzgląd na ostatnie wy- dowy przemysłu zoS'tał zaJkończo·, ze strony drugiej. I dległości 18 mil morskich (ca 33 

km.) od lądu. Z za,łtOgi Statku, 11-
cz~ej 110 ,osób, utonęło 80 w k~k .... 
tastrofie. "Valerian" typu ,,sloop" 
był statkiem marsze; konstrukc~, 
o pojemności 1250 tonn. 

ARKADJUSZ A WERCZENKO. 
- Jakie? . grywa się dobrze znana. le~z smut 
- Długie takie... . na ' scena: ojciec biega po gab:ne-
- Tak, tak.. zi€lone, długie, cie. chwyta się za głowę; jęczy. 

wisi w salonie. jak pociągn, esz-- ! jęczy tak, że aż serce pęka. 
zc.piszczy. Dobrze umiesz, Czar- - Co ja będę z tobą robił! T:t­
nowąs-ie. Pytam cię jeszcze raz, co ki duży osioł, a nie wie, eo to 
to jest izoterma. zwrotnik. Chyba oddam cię za pa­

auczyciel 
(Z galerji portret6w mo- - Jaszczurka taka - Ikrzyknął .sŁucha. 

&kiewskich) Wąs z rozpaczłiwą energją, w 
przerażeniu zacis'ka·jąc mocno po-

EPOKA PIERWSZA 1896. w:eki, jakby przed skokIem w 
Mały chłopak Wasia Wąs sie- otchłań niezgłębioną. 

dział w dziecinnym pokoju przed Bezlitośni koledzy ro~eśmieli 
,tarym, wysłużonym stołem, za- się znowu. 
plamionym obfńc:e atramentem i - Co ty mówisz. Jakiegoż ona 
gorzko płakał. jest koloru? 

- Co ci jest? _ zapytała mat- - Taka ... żółta w kropki. 
ka, za~lądając do pokoju. - Cóż to niebezpi,eczne stwo-

- Nic nie wiem. rzen:e? 
- Jakto ... €o to z,naczy _ nic - Nie, nie ba-rdzo. 

'l.ie w 'e m? - No. n·je powiem tego. Dla cie 
- Bardzo prosto nic. ale to nic bie okazała się ona bardzo nie­

ł nic nie umiem, z geografji. Peł- bezpieczna. Taka sobie mała ja­
nc słów jakchś: Guada, Lupa, Ba- szczurka jedynkę w zębach -ci 
bel '- Mandeb. izoterma, połud- przyniosła. Może zresztą, popra-

'k w'sz się. Widziałeś kiedy zwrot-
u. ~? 

- BIedny mój chłopczyk. Może 
.tda ci się jakoś wykręcić. Może - Nie widziałem. 
n"uczycieI zapomni i nie zapyta. - Ja,kże tak mogłeś przebczyć? 

- Nie taki on jest, żeby zapo- Czemu nie widz:i.ałeś? 
'l~n ał. Zginąłem nieszczęsny. - Przecież on dale/ko. On j!st 

Nie zaw~ociło przeczucie Wasię w Afryce. 
Wąsa. - A tutaj cze'.l'lU go niema? 

Na lekcji geografji, naucz)"Ciel . - Bo zdarza Się tylLo w kl'ma-
zwrócił się odrazu do W asi , pa- cle gorącym... . . 
:rząc nań wzrokiem okulllrnika , - Wspan: ałe,. Wą~le, WasleI 
polującego na papużkę. J.aka szkoda ~e 1 .ty nIe zdarzasz 

_ No mały! Jak S' ę nazywasz ... Się. tylko w kllmacl.e gor.ącY?1. Był 
Wąs, czy ' jak właściw~e, przy ja- bvs daleko od~ mnl'e, a.!a ~te był­
ciel u stosownlejszeby było na-I bym. z~us~o~y pozbawlc Clę O~ta­
'lwisko - Bezwąsy ... Hej tam u- d~ l ptsac s:k~rgę do rodz;cow. 
ciszcie sięl Cicho tam! Opowiedz Nlech:!e oni ,Clę dobrze wychło-
mi. Długowący o izoterm;e. s~zą· 

- Słucham. Izotermę nazywa-
my, która... takie jesŁ... Szósta w:e~zór. W domu ode-

• • • 

EPOKA DRUGA 1926 r. 
Nauczyciel z mOtSkiewskiej szko 

ły "Normalsowm:estwobner" Wa­
syli Wąs siedział, w swym gabi­
necie przed udaniem się do sZiko­
ły i godko płakał. 

- Co ci je.st, p.apo? - zapytała 
dziesięc:<,f ... tnia córecZJka, zagląda 
jąc do ga01netu. 

- Nic nie umiem. nic nie rozu­
miem. 

- Co naprzykład? 
- Chłopaki męczą mnie bardzo. 

Zadają Ot; takie t'rudne lekcje, że 
w żade'\ sposób nauczyć się nie 
m0:lę. Słowa jakieś niezrozumia­
le: ,.Ujezdzi'emielkom", "Derkam­
bied" , ,,sowwojenspe<:" • 

- A mOże d2'liś nie zapytają ... 
- Akurat m'o'ź.esz się spodz:t>-

wać! "Wybraliśmy ciebie przez 
głosowani-e powsz'echne. więc mu­
sisz wszystko umieć dOiS,konale"­
.mówią. Straszą mnie cią~le: jeże}; 
nie będziesz umiał, mÓWią, odbite­
rzemy ci kadkę na chleb i napi­
szemy s'kM'gę do dz;eci. Ciebie 
Olu nie bOję się, ty mnie kochasz 
l paleem nie tknioesz, al'e syn. jeśli 
się, dowie, spierze mnie. 

I znów n;e ~awiodło go przeczu­
cie. 

Gdy wszedł do dużej, zimnej sa-
1: "NormalsowQbucza" nikt nie 
zwrócił nań narazie llwa2i: dw§ch 

chłopców siedziało konno na ka- - Hej Wy, czereda - krzyknął. 
tedrze machając nogami ~ przy- wchodząc dyżurny Owsiukow. -
jaźnie częstując się wzajemnie ko- Skoro nauczyciel już j~t, nie trać 
kainąj inny uczeń zajadał chleb z my drogiego czasu. Zapytamy go 
koniną, popijając mętne piwo z ': hejże do domu. Cała. nalsza kom­
flaszki. Dwie dz.ewczynki nagrze- panijka do . ,Tvflisu" się wy.boo'l'a. 
wały rurki na maszynce spi-rr.tu- Towarzyszu WąSie, co przyj!oto< 
sowej i karbowały się z ta:kiem waliście na dz.ls~aj? 
przejęciem, że zapach przypalo- - Stosunek .,Di:erkobud6w" do 
nych włosów zagłuszał ws~elkie "Uje.sieltkomów". 
inne odory. Pod okiem zas' adło - W:ęc opowied.źcie nam 
towa: :ystwo. składają~e się z tern. 
,sześci.u uczni, wykrzykujących z Wejdźcie na katedrę i mówcI' 
wielk'iem ożywIleniem: "Ja mam nam stamtąd. Czyż nie wiecie, ja' 
SIedem ptmktów, a ty? Aha! Sta- kl tu jest porządek. . 
wdam leszcze p: ęćset tysięcy. Hm. hm. Stosunek jednego do 
Cztery, trzy..... drugiego jest taJki, jak niższei in-

- Kto dzisiaj dyżuruje? - za- ,styŁu<:j; pod'władnej, do wyzszej, 
pytał nieśID1iało Wąs. ale w ru:ie ni'eporozumiepi.a" 5pt1'fł-

- A-a, TOWDrzy.sz Mokrowąs- wę oddają do tozstrzvJ!nięda 
zamruczał, odrywając usta. od bu- I Wsteobuczowi". 
:felki szczęślhvy właściciel butelki - Komu? 
z piwem - czemu s:ę tak SpJŹ- - Chciałem powiedzieć .Rew. 
niasz? wojensow;.et". 

- Chodziłem do anteki. słowo - A czy wiecie co to "Rewwo 
daję" - ,kłamał Wąs - e6recz..lcę iensowiet"? 
mam chorą. - To łt.aki ... żoł'nierz , który ... 

- Wieczne wytkręŁy. No, cóż _ Ach. Wą.sie. Wąsie. Co z wa· 
lekcja przygolowana? mi robić? Zmusz.eni będ:memy zn, 

- Kto dzitSlaj dyżuruje? - po- wu dz:ed wasze zawiadomić. 
wtórzy! Wąs , chcąc prze.wać n1~- A w domu odbyła się zwykła 
przyfemnv temat. 

- Owsiukow. ale nie będzie go smutna scena. 
dz:siaj. Poszedł do komisa,riaJtu Dwunastoletni syn Piotruś bie-
rozwodzić się. gał po dziecinnym pokoju, chwy-

_ Przecież tozw :ódł się prz.ed- tając się za głowę i jęcząc: - Co 
wczoraj. ja z tobą z .. obię. Siwe masz włosy. 

_ No, to cóż, Przedwczoraj rOz a nie w·esz co to "Rewwojensc-
wiódł się z jedną, a dzisiaj z jn- wiet" . Na pastucha będę musiał 
ną - odrzekła, poważnie dz., ew- -cię oddać! Córka Ola podeszła do 
oCzynka, kręcąc w ręku rozpalone za.smuoCC'nego ojca, pogładziła go i 
rurki - słuchajcie, towarzyazu zwt'óciła się z wymówką do brata. 
,kochany. dostańcie mI spirytusu - Czego przyczepHeś się do 
denaturowanego do maszynki, po- ,niego. DZ'siai nie urr.;ał, a jutro 
całuię was za to. , się nauczy, Sama mu Jopomogę· 
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ak walczyc z drożyzną 
Narada gospodarcza w prezydium rady ministrów 

W sobotę odbyła się w p'I'ezyd- twa i haJlidlu zatrzymał Się refe- lobotnika przy królt'Szym dniu pra­
ium rad'y ministrów ważna narada rent między linnemi na drożyźnie cy je'S,t większa, aniżeli pr,zed wOoj­
gospodarcza, na którą zaproszo- mięsa, którą powoduje w pew- ną, kiedy robotnik pra,cował dłu~ 
nych zostało 74 przedstaW':cieli nym stopniu rytualny ub6j mięsa. żej. 
życia gospodarczego 1 świab fl- Zdarzają się fakty, gdy rzezak P. min. Kwiatkowski w dłuż­
ni.insowego Polski. ciągnie z uboju rytualnego pokaź- szem przemówieniu omówił cało-

O godzinie 7-ej wieczorem za- ne zyski, dochodzące do 1200 zł. k.3ZtaH życia gospodarczego i za~ 
gdł naradę p. wicepremjer Bar- mIesięcznie. zvaczył, że s'Prawa walki z dro­
tel, który podał jako cel zebra- Drugi referat wygłosił p. Bogu- żyzną nie może być traktowana w 
nia - dążenie rządu do tego, co szewicz. oderwaniu od całokształtu życia 
z jednej strony pow:nny przecL!ię- pańs1wo,wego. Kardynalnym wa-
WlZąĆ sfery gospodarcze, a z dru- Dłużue, bo trwające przeszło runkiem walki z drożyzną jest 
g:ej strony rządl dla skutecznej 2 godz:riny pnemówienie wygłosił całkowite uruchomienie wszyst­
walki z drożyzną oraz dla obruże- poseł Wierzbicki (("Lewiatan"). kirch warsztatów pracy. Na droży­
nia koszt6w produkcji i wymia,ny. Jako naczelną tezę w sytuacji znę wpływają u nas również tru-
Rząd obecny nie zamierza pójść obecnej wysunął mówca brak ka- MOŚci kredytowe. Kwest ja dro­

na drogę eksperymentów w spra- pltału obrotowego we wszystkich żyzny kredytu u nas jes't jeszcze 
wach gospodarczych, jeno chce dziedzinach życi8; go~po,da1'czego dla1ego tak jaskrawa, że z,wiąza. 

przedewszystkiem wysłuchać w Polsce, w ~olntct':"'le ~ hand!u. na jest z wahaniami waluty. Wre~ 
przedstawjcieli zainteresowanych Ten brak k~plt~łu, Idący w me- szcie nieuczciwa spekula..cja wpły­
sfer. których ~Z1edz1nach w .parze z wa również na spotęgowanie dro-

W różnych ugrupowaniach po- w~,czerpa;uem ,kap.t~łu 1l1We~:y-dyzny. Walka ze spe,kulacją tą 
litycznych kolportują pogłoski, iż cyjnego, JesŁ głowną -; zasa~n}o.-zą r musi być prowadzona z całą bez­
rząd obecny, po przejęciu jego przy,<:zyn. ,ą względne1 drozyzny, ~ względnością środkami poJi.cyjno­
steru przez marszałka Piłsudskie- panu)ącc1 w Polsce. ~ administracyjnymi. Nie jest to 
go, zan1edbuje sprawy gospodar- Mówca stwl:erdził na zasadzie' walka z kapitałem, stoimy wyra-

czNie o,dl..owiada to zupełnie rze- cyfr, iż bezwzględnej drożyzny w źnie na stanowi'sku kapitalistycz-
1-' Polsce niema. Pozatem podkreślił nem _ ze spekula>CJ'ą J'ednak mu-i:z~wistości. . 

.1 wyższość wskaźnika drożyźnlane- SImy wak,zyć. olityka gospodarcza bę:.lzie d k l 
nadal szła. po linji, w.ytkniętej go w artykułach pro u Łów > o - W dalszym ciągu przemówienia 

ny>ch pooa,dl wskaźnik w artyku- sweńo p. mInister Kwiatkowski przez poprzednie rządy Bartla. ł h " 
Prawda, dotychczas rząd obcc- ła.ch przemy~ owyc . . zwrócił uwagę na pozytywne re .. 

ny zajmował się przeważn:e we- Rozp,ętosc cen hurtowych 1 de- zuItaty dotychczasowej pra'cy 
wnętrzną organizacją. Wiceprem- talicznych :n artykułach przemy- rządu w ukresie spraw gospodar­
ier żałuje, że obecna narada z.o- słowy_h mow.c,a tłom~c~y t.eI?~ .ż~ czych. Budżet jest zrówno'ważony 
stała zwołana tak p6źno. Teraz poważna :częsc ludnosCJ, mlejs!(lej i zbudowany na zasadach oszczę­
jednak rząd zamierza kłaść po- z brak~ nnnych. sp~sobow, zar~b- dności. Przeprowadzona jest sana-
ważny nacisk na. spt'awy gospo- kowama trudm. Się posredmc- >cja podatkow,a, Bank PoISIki i 
darcze. twem. Bank gospodarstwa !krajowego u-

Po przemówieniu wicepremiera • • • dzie1ają kredytów. 
Bertla przystąpio·no do pierwsze- W ciągu nie,dzieli w daloszyrn Przeprowadzona jest reorgani-
gCl punktu porz<tJdku dziennego: ciągu odbywała się w gmachu pre- zacja przeds,fębi'ors1w państwo­
zap()bieganie zwyżce, względllJie zydjum rady ministrów narada go- wych na zasadzie komerctjaIizacji. 
walka, z drożyzną •. OIT~ obn.i~anie spodarcza. Rząd czyni wySiłki, by z,większyć 
koSZltow. produk~ l wym18ny. Na pOLSiedzen,iu przedpołudnio- eksport ~ęgla, przeprowadzając 
Punkt pierwszy mil.al by.ć roz~a- . wem zabrał głos poseł Wi5licki t dlugotermmowe kontrakty na do­
tr~ony po~ następującymi punk.a- w póHora~odzinnem przemówie- st~,,:,ę węgla dla Rosji i W~och. P. 
l1l1 wldzema: niu om6wił sytua,cję gospodarczą ; m1n1ster. za:ko~czył. uwagą, że 

aj co sfery gospodarcze mogą k . I wszyst1ne zamierzenIa rządu bę-
.. " dl . raJu. d k 

l zam1erzaJą uczyruc a powyz-. ą s uteC'zne, jeżeli spotkają się 
szych celów; . . Hr. Saga'Jło poruszył sprawy ze współpracą sfer gospodar-

b) czego w tym względZIe ocze- związane z 1ransporlem węgla 'czy.ch. 
kują od rządu i to w zakresie: mslkazał jako na jedną z główny.ch '!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
budżetowym, fiskalnym, stosunku bolączek naszych brak środków - -
przedsiębiorstw państwowych i transportowych. 
monopoli do życia gospod'arczego, 
celnym i handlowo-politycznym, 
kredytowym, komunikacyjnym, 

socjalnym, 1nwestycyjnym i do-
sta"Vowym, 

W sprawie pierwszego punktu 
porządku obrad mieli przemawiać: 
senator Jan Stecki, p. Bogusze­
wicz i poseł Wiślicki. 

B. minister Olszewski zwrócił 
uwagę, że już obecnie koszta tran­
sportu węgla eksportowanego wy­
noszą od 100 do 300 proceni war­
tości towaru. W sferach więc go-. 
spoóarczych wywołało zaniepoko­
jenie zamierzone przez min. ko­
mun1kacH podwyższenie taryfy. 

Pierwszy zabrał głos senator 
Stach Po szeregu przetnówień zabie-

Referent mówił o położeniu rol- rali. głos przedst.awidele rządu. 
nicŁwa, przemysłu, o drożyźnie, Mlnister pracy, ar. JurkiewicŁ. 
przyczetn udawadniał, że sprawa polemi~ował z poszczególnymi 
cen powinna być rozpatrywana mówcami, twierdzącymi, iż świad­
,pod kątem widzenia względnym czeni.a socjalne przyczyniły się do 
t rzeczowym. podrożenia produkcji. Statystyka 

Bi'czność legioniści! 
Dziś o god:dnie 18.30 w lokalu zwia2-

ku legjonistów, Piotrkowska Nr. 82, o·d­
będzie się zebranie spraw.ozdawcze. 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym 
światem dnia l listopada 1926 roku 

Adolf Gustaw'~ P·R O S e n b a u in 

s. t P. 

Jan Izydor Mendelson Miliński 
Opatrzony Sw Sakramentami, po dlu~ich i ciężkich cierpieniach 

zmarł dnia 51 październi!tu 1926 r., przeżywszy lat 6't Wyprowaclze· 
nie zWłok nastąpI dnia 2 listopada 192':) r. o !todz. 12 i P?t ,?,P. z do­
mu żałoby przy ul. Andrzeja 43 na stanI cmentnrz Itatollckl,o czem 
zaWiadamiają Żona i Rodldna. 

"fydzień akademika" 
Odezwa 8 ... miu rektorów 

_'" Z ligi morskiej i rzecz 
nei 

Liga morska ł rzcczna. oddział VI 

l.odzi, r.ozpcx:zyna. w sezonie jesiennym 
żywą działalność, w celu wykonania 
swych zamierzel1, jak; rozbudowa włas. 
nego schroniska na Helu, oraz współpra. 
ca praopagandystyczna w sprawie budo­
wy kanału Śląsk - Bałtyk,' jak równiei. 
rOl.budzenie zamiłowwa do S1)rawy bu­
dowy floty wśród młodzieży. . 

W tym celu, za pośrednictwem kUr:!' 
tcrjum szkolnego, liga rozpisuje k,onkurs 
nil budowę modelu barki, przeznaczając 
6 nagród, wtem be7ipłatny wyjazd nad 
morze polskie. 

urjer Carski" 
Omawiając sprawę pośrednic- wykazuje, że obecnie wydajno'ść 

1iSłIiwe 2.~~at<!bji.Z'Jk! 2141GiC!iłii#.iiifWW'!ijiłJJ.~ .... 

Poozatem w miesiącu lisŁopl1dzi& 
otwarta zostanie pod egidą ligi szkoła 
pływania, prowadzona przez b. kapitana 
marynarki, ,prof. Maksymiljana Szen 
berga. 

Dla roZ'budzenla tycia towarzyskiego 
urządza liga w 6-oboŁę, dnia 6 listopada. 
r. b., herbatkę towarzyską z tal1cami, 
popr.zedz,oną odczytem prof. Borowskie. 
go p. t. ,,Morze w poezji polskiej", 

Królowa balu 
zawdzięcza swoje 
wodzenie temu, te 
o!y\łczą s I r ę 
,,411 tli, Kafda 
Pani może za. 
chOWać świe­
!ość cery w cią­
gu całej prze. 
tańczonej nocy 
dzięki utyciu .,4711". 
Miłv aromat i śwle­
:!ość, bijąca od Pa6, 
u:!ywających ,,4711" tr~~BM~\l 

powiększa urok, 

Używaj tylko z 
m ark ą OChronną MW~h. 
,,4711" (Etvkieta 
Niebiesko - Złota). 
Wyrabiana od r. 
1192 według wła. 
snego orvgmalne- IIM:~ .... 
go przepisu zaw- '-1W~v. 
sze tej samej J1le~ 
doścłgnlonej do­
"rod. 

l 

Naipotężniejsze arcydzieło wytwórni paryskiej według 
powieści Jules Verne'a p. t. "M I C H E L 

S T R O G O F F" w wykonaniu 

I. Moziuch;na, N. Kowanko, Wł. Gajdarowa 
i innych. 

Początek seans6w o g. 3, 5.i5, 7.30 i 10 w. 

ZA WIAnOHIENIE - J 

O 
OPAŁOWE (w od· 
padkach) po 4 grosze rZeWD klg. przy odbiorze do 
500 klg., powyżej 50G 

kI g. po 5 i pól grosza za kl~ sprze­
dal e Sp Al{C .MAKS JAKUBOWICZ"I 
ul. Żeromskiego 90 (Pańska). 8·1 

Bez przerwy sta!lowanl osobiście. telefonioznie i telegra­
fKc,jI!nie, udzielamy odpowiedzi zainterl"sowanemu 006100i, iż, 
niecierpUwie przez n~sze miasto, oczek!wany 

I-szy łódzki film 

"DZ\VO y WIECZORNE~' 
demonstrowany ~~dzie w naszym kino-teatrze już w najbli~!Ui:ej 
pr:r.y! "f.Iości. 

6075-1' Dyrekcja kino-teatru "LUNA". 



J,GL05 POLSKI" 
t.6d:.t 

llistopada 1926 r. 

M$MEiiSM;W"'A4Eh 

A TO "GI.OS POLSKI' 
t.6di 

1 listopada 1926 r 

Re iI Ż we s ol anie lłnalisl' Kronika 
WARTA - POLONJA 3:2 (1:0). 

POLONJA (Katowice) - TURY­
śc� 0=3. 

o y tul Dlistrza klasy B. 
w. K. S._CDt. K. S. II 4:0 (2:0) 

Me·cz mistrzów Warszawy i Po­
znania wykazał naogół przewagę 
"Warty", opartą o bodaj że na~­
lepszą w Polsce klubową linję po­
mocy. 

L. T. S. G. - WIDZEW 3:1 (1:0). 
Niezasłużona porażka Wadze­

wa. Sędzia p. Lange pozostawiał 
W'Jele do życzenia. 

Ubiegła niedziela miała zadecy­
dować, która z drużyn B _ klaso~ 
wych sięgnie po zasZiczytny tytuł 
misirza swei klasy okręgu łódz­
kiego. Do gier finałowych doszły 
dwie najlepsze drużyny swy~h 
grup: W. K. S. i L. K. S. II. 

Pien .. ·tSze spotkanie tych zespo­
łów przyniosło wynik remisowy 
3 : 3. 

Do rewanżowego spotkania, 
które ostatecznie decydować mda. 
ło o losach mistrzostwa, obie dru­
~yny przywiązywały wielkie zna· 
czenie, to też czyniły ku temu 
?ewne przygotowania. Szczegól­
nie L. K. S., dotychczasowy mistrz 
ltlasy B, nie chciał zbyt łatwo 
zrzec się tego zaszczytu i zapo­
wiedział nam pewne zmiany w 
drużynie, która też wystąpiła w 
bardzo wzmocnionym składzie. 

Cybulski - Mikołajczyk, Ga­
łecki - Lisowski, Otto, Brz·e'Ski­
SIedź, Janecki, Hoffman, Korcel1, 
Stolenwerk. 
Zespół wojs'kowych znajdował 

.;ię w daleko dęższem położeniu, 
~dyż nie rozporządza on jesZlcze 
dziś dobrze wysZkolon,emi i lic'z­
nemi rezerwami, któl'eby mogły 
występować w pierwszej dr\1iŻy­
de. Z konieczności więc, worsko-
m Z'Dluszeni byli wystawić ten 

, .. , .,-:~1-'i.' ..•.. III 

P. Peggy Bosza. premjowana. 
~i~ć amerykańska po przy­

j~u w Białym Domu. 

Na koollrorsie pi_ości nóg ik.'O 
biecYlcl1 oezarowała. wszystlkioo, 
na. mym :zmów, ~e wepóhia­
wodnic:rono o [li&jsulbtelJniejszy ry 
~ ust, o1:śariła wszy.stkich. 
Prasa aanery!lr.ańska 'tlwam ja, za 
uosobienie seIl.i88iCY.in.ej piękno­
ści.. 

iPm:d o.s:tatntm Jron.kt:IJn;em, na 
k~ 'U1llIlla1l1() ją za: pięJknOść 
100-11 procentową waz za !kx610'­
w& piękmiY100 kobiet, omal :nie d'O­
S7Jło dlo wd,elfkiego slmndalu. UIC7l&­
silnli~ konllmrrsn 2'W'Olał!y spe­
cj.a.lnJy wiec., [lal ilutórym cHmgo i 
nerwowo ~batowaJł:y, fJZY' nie na-
1~, za,protesto:wać PXZecl. w udzia 
łowi Pegg.y w :}{()(Il!lrnrsię. Z wiel­
kim trudem udało się arMltie:rom 
konik:tmm 1lSPokoM 1.200 rywa­
lek, u'Sltanawialją,e W}'1So1de lOtagro 
dIyt dIs. nadpit}km.ie;tszY1eh 2l 'Pośród 
,;wyICięton'Y1Ch. Po iloonkulfSie pre­
zyd:enJt CoolidJge przyjął miss 
Peggy W' Bia.łyrrn Domu. 

sam s:Mad, jakli: WYlStą'Pił i w 
pierws:oem spotkaniu. 

Zylberberg - Roga, Karasia~ 
- Strauch, Gc-slawski. Szumlak 
- Strycharski, Sowiak, Magin, 
HO'Ppe i Czernik 

M~mo to, po rozpoczęciu gry, 
wojskowi z wielkim animuszem 
zabierają się do pracy, przejmu­
ją inicjatywę i zlek'ka przygnia ta­
ją przeciwnika. Kilka ładnych a­
taków wojskowego zespołu, za· 
kończonych dość efektownymi 
strzałami, przynosi im ~ały sze­
reg rzutów różnych, z których je­
den, bity przez Czernika, zostaje 
zamieniony strzałem Strychar­
sk~ego na pierwszą bramkę dnia. 

Do przerwy ogólna sytuacja nie 
ulega w'ie,lk'iej zmianie, wojsikowi 

cji ,,'Spa1ony". Dzię!ki temu nie­
mal wszystkie dogodne sytuacjp 
zostają przerywane gwizdkiem sę­
dziego :i bez tego już zbyt pobła­
żliwego na te przewinienia. 

Wspa'11iały strzał Stolenwerka 
broni bramkarz wOTS'kowych z 
trudem '11a korner, a w chwilę pó­
zmel wY'łapuje nie bezpieczną 
główkę. Tempo gry bardzo żywe. 
Lewa sJrona ataku w01sikOlwych 
wykazuje nadzwyczajny ciąg na 
bramkę: krótkti,e zamieszanie pod­
bram!kowe i Hoppe ustan,awia wy­
nik 4:0. Wojskowi mają jeszcze 
kilka do~odnych sytuacji, z któ­
rych mogłaby paść niejedna bram­
ka, lec.z tu już z wielkiem sz'czę­
ściem pracuje Cybulski, w ręce 
którego trafiają 'ostre strzały. od­
dawane z małej odległości. 

nadal są .częściej na froncie i Akcję czerwonych nilweczą ty­
prze.z O:oerniika uZYJSkują drugiego ły wo:dwwych z Karasiakiem n" 
goala. -czele, który swą doskonałą tec'h-

W drugiej połowi.e gry wojtSko- n1czną i taktyczną grą, dowiódł 
wi sprawi ają wrażenie nicco prze- swej wysokiej, nie,doścignionei dla 
męczonych i wyczeI"panych for- innych klasy. Równi~ż i Zylber­
sownem temperr.. Daskonały Stry. berg w bramce spełnił swe zada­
~harski, kióry 'Swymi wspaniałymi nie bez zarzutu. 
biegami i -centrami stale zagrażał Zwycięstwo wojskowych nale­
bramce ~zerwonvch znaczrnie 0- ży zaliczyć do rzędu zasłuŻionych 
padł na sibch, ~at;miast Hoppe, i bardzo zaszczytnych. W tern de­
po.czątlkowo bard:z.o słaby, późniel cydującem spotka'11iu potrafili oni 
zd'ołał już rozegrać s':ę i częs·to strzelić 4 bramki, nie pozwalając 
celnymi strzałami bombardowaf, uzyskać przeciwnikowi nawet ho­
bramJkę przeciwnika. Kierownik norowego punktu. Przejście ich 
napa,du, Ma~in, .. ~iał swój ~łabYi do Masy A wraz ze zdobytym dy­
dZ1en, to tez lmcJatorem ruemall pIornem, oto nagroda za całorocz­
wszYJStkich akcji był Gosławsrol, ne trudy i pra'ce. 
jeden z nanepszych pomocników ,' 'VI l L K S II . d 
Ł d . w zespo e . .. Je ytl!le 

o Z1.. • •••. tyJiko Gałecki, Lisowski i Stolen-
Oblęz.eme. bramkl przecIwmka werk spełnili swe zadanie bez za­

Pl"ZJ!l0SI WOjskowym za ręk~ ~i- rzutu, n,aiomiast reszta nic spe­
kołaJc~yka rzut karny, zamlemo- c'ialnego nie wykazała i grała niżej 
ny meuchronnym strzałem Kara- swej przeciętnej formy. Temu też 
slUka na tr.ze,c'l punkt dla swych :ZCl!wd:zJ:ęczać mogą cze'rwoni, że 
barw. Od te! pory ~'. K. S. zaczy- po utracie mistrzostwa klasy A, 
n.a 'Prac~wac. bardZl~j ~elowo, gra przyszła kolej i na utratę mistrzo­
SIę wyr~)\~nuJe, a melJ{1ed~ nawet stwa klasy B. 
przenOSI SIę ~a p?łowę bOlSika go- Sukces drużyny wo;Skowych 
s-podarzy. MJkołaJczy.k przechodzi został powitany rzęsistymi okla­
d? ataku i w~druje po wtSzytStk':ch skami publiczności. Sędziował 
memal. pOZyCJach, a polując na względnie słabo p. Fiedler. 
bramkI, zapomina się do tego I 
s'topnia, że wiecznie stoi na po'zy-' 

Kaprysy mody 

W. 

w Ameryce moda nie zawsze' jedwabne pońcZJochy haftowane 
:vytwarz~ to c,0 piękne, dążeniem we wzorzyste desenie. Cena ta­
le) bowlem }e~t przedewszyst-I kich pończoch do~hodzi do 4,000 
.kleIn stworzeme rzeczy drogich. zł. za parę. Na taki zbytek 1'0-
Typowym t~go pr.zykładem są zwIić sobie mogą, na szczęśde, 

W c . ągu poierwszy~h 60 minut 
gry "Warta" zdobywa trzy bram­
ki, z tych pierwszą z samobójcze­
go strzału Miączyńskiego, a na­
stępnie przez Szuberta i StaIiń­
skiego. 

"Polonja" odbija dwa punkty 
przez Tupalskiego i Grabowskie­
go (karny), a pod kon.ec, mimo że 
wyrównanie wisi w powietrzu -
osiągnąć go nie może. 

W drugiej połowie gry, za .cią­

głe faule i uwagi pod adresem s.ę­
dz~ego ostatni p. Rutkowski z 
Krakowa, usuwa lewoskrzydłowe­
go "Warty", Daberta, z boiska. 

RUCH - TURYśCI 2:2 (2:0). 
Zawody o mistr:oostwo polski. 

W drugiej połowie gry ffilistrz Lo­
,d'zi o .całą klasę lepszy od prze­
ciwnika. Bramki dla "Turystów" 
zdobyli Hermans ! St. Kubik. "Tn­
ryści" wystąpili z rezerwą z Ko­
kosnńskim w obronie. 

CONCORDIA (Plołlrk6w) - SO, 
KóŁ (Zgierz) 3:1 (0:1). 

Zawody finałowe o mist'I'Zostwo 
klasy C. L. Z. O P. N-u. - ... 

miejski Rinematoqraf Dświatowv 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 

Dojazd tramwajami 6 i l O. 
Od wtorku, dnia 2 listopada do dnia 

9 listopada r . D. 
Dla dorosłych: 

POLIKUSZKA 
Tragedja rosyjskiego chłopa 

Dramat w fi-ciu cz«:ściach. 
Nad program: DZIADEK MRÓZ 

Dla DlłodzietYI 

Hrabianka POP1CHADłO 
Dramat w R·miu częściach w roli 

gł6wne;: Mary Pickford == Nad progreD\l? ---==-

I 
SEANSE BEZPł:.ATNE I 

.BAWEŁNA~ (Uprawa i przemysł 
bawełniany), film uaukowy w 8 a Id. 

łJ5 
L. K. S. komb. - POLICYJNY 

as • Be -
K. S. 5:0 (3:0). Zawody towarLy- Trochehumoru 
skie. ~ 

LV/óW: W sobotę "Pogoń" - MóWIĄ, żE 
"Hasmonea" 1:1 {O:1). "Pogoń" Mówią, że do budżetu mają być 
mnała trzech graczy z pierwszej I wstawione pozycje na budowę 
drużyny. W niedzielę "Cracovia" wież obserwa.cyjnych przy .staro­
- "Pogoń" 2:2 (2:1). Bramki dla stwa.ch. 
"Cracovji" zdobyl I Gintel i Sper- Z wież tych specjalnie wyszko­
ling, a dla "Pogoni" - Ba·cz (kar- leni obserwatorzy będą śIed~:ć 
ny) i Kuchar. Gra brutalna, posta- czy i z której strony nadlatuje in-
wiona na nnskim poziomie. spekcyjny samolot p. min. Skła,d'-

n-.c. kowskiego. 

~~~~~~~~~a$~~.~~~~~~~.~~'~~~~~~~~~~~~~~"!!! .. !t , 
Miljar- FORD zdobył :;woje b.o-

der ~actwo 1 e d y n 1 e 
dzięki um ie'etnej prl1cy. szybkiej decyzji 
\V inte- C H '" E S Z Zd?być samo-
res8ch Il.ł dZlelno~ć ma-
terialną życIOwą - natychmiast zdecy 
duj się uzyskać wykształcenie fachowe. 
ZamiejscoWi stucl.juja systemem kores 
pondencyjn"m: buchli'lterję, korespon­
dencję, rachunkowość, 8teno~rafję, ka­
li$!raflę, pisanie na maszynach. Szcze­
\lółowe programy Naul{ Handlowo·Gos­
podarczych wysyła Sekretariat Ku.rs6w 
Prof. Sekułowicza, Warszawa, ul. Z6ra· 
wia 42. ' 5950-10 

Dr. n1ed. 

H. Różaner 
Dr. med •• 

l.Rakowskl Narutowicza 9 
1 et. 28-98 Telefon 27 ·81. 

Choroby: skórne, wena- specjalista chor6b 
ryc.ne l moczopłeiowe . dł 
P . . d 8 d uszu, nosa, gar a 

r~6J~~~ ~-8. o 1 t i t PłUC k 9 
Panie od 5 4 pp. Kons .an ~now. S a • 
Leczenie lampą PrZYJ'!lule od 12-

kwarcową. . 2 I Od5g;S:':2 

Pod 

KAWIARNIA 1\ "Bia'ym Niedźwieozi~m" 
Kilhflskiego H! 12 • 

K R E S Y smaczne il;~i~E OBIADY 
Piramowicza H! 2 

(Dawniej rógOlgińsklej i Dzielnej) 

DOSKONAŁE 

OBIADY 
KLUBOWE 

z 4 dań 2 złote 
urzędowe z 2 dań 1 zł. 50 gr. 

od godz. 12 do 5 po pol. 
Specjalno~ć rosyjskie potrawy 
barszcz małorosyjslli,szasz­
łyli, łilipli, hulebiali i t. d. 

Śniadania. kolacje 
a la carte po cenach niskich. 
I 6C22-7 fi 

ZGUBIONO 
książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. U. _ Skierniewiee, oraz zaświad­
czenie zapomogowe, wydane przez Tram­
waje Miejskie w Łodzi. - Stanisław Ja-
nik, Ndska 3. 6089-1 

ZGUBIONO 
lno&zkę, wysadzaną bryI aniami, 2-ma 
perełkami (brak jednej) - w drodle z 

Obiad z 2 dań, mięso do wyboru 
Obiad z 5 ch dań 
Sznycel Wiedeński 
Kotlet wi eprzowy 
Kotlet cielęcy 
Plaki 
Golonka z grochem 
Befsztyk 
Kolacja 

1.­
U l' 
1.60 
1.50 
1.4U 
1.-
1.8U 
1.5' , 
1-

6040-1 
Z poważaniem 

Wł. PastuszeK. 

DRZEWKA, 
krzewy OWOCOWE: l ozdobne p~leca z 
własnych nk6łek. Sto.iński. Łódi-Bruss 
.. Zdrowie. 5796-ó-d 

AGENTóW 
ogłoszeniowyeh do wszystkich pism, 
ener!ticznych, wymownyeh, inteligent­
nych i ruchliwych pan6w z dobrą pre­
zentacją poslukuje biuro. Przy pracowi­
tości dobry zysk. Oferty sub. "Pracowi­
tość" do adm. "Głosu". 5989-3 

PODRĘCZNA 
poslukuje pracy w jakimkolwiek maga­
zvnie damskim. Oferty pod "J. H." do 
"Głosu". 6041~ 

, • ulicy Piramowi~za (Olgińska) przez Na: 
Ponczochy haftowane w kwiaty. ,rutowicza, Kilińskiego i Cegielnianą. KROJU, SZYCIA 

UClciwy znalaz:.ca zechee zwr6cić za wy­
nagrodzeniem właścicielowi, ul. Cegie!-

tylko bardzo. nieliczne panie, któ- na pończosze zaciera piękne linie. i niana Nr. 53, m. 52. 6088-1 
re los .o.bdarzył .wielką fortun~, przy ?odze brzyd~ej jest oczy- ł 
pozbaWIając wzamlan smaku. Nle wlsta Jesz<:ze gor2JeJ, gdy kunsZJto- RUTYNOWĄ.NA 
ulega wątpliwości, że haH na poń- wny haft zwraca uwagę na no f5ę nau~zydelka udzj~la l.e,kcii w . zakre.sie 

. t . .. J:" 1 .. b ł b l' b' 18-mlu klas. SpcCJalnosc: polskI łacma 
~z.osl~e Jes z~w,'Sze .n1

k
e na mIedjsc~ ~to.reJ eP1~'J yo Y wca e me za·" i historia. Oferty co "admin. '"Głosu" 

jeze' 1 noga jest pIę na ese.ll. uważyć. pod "Ma!!isler". 6016-2-n 

i pasowania wyucza pracownia ubior6w 
damskich i dziecinnych oraz bieliźniar­
stwa haftu ręczne!to i filet. teromskie­
go (Pańska) Nr. 75, m. 52, oficyna parter, 
II wejście. 6043-1 

PRZYJMUJĘ 
do() haftu ręcznego suknie, bieliznę i 
filet. Margulies, Kilińskiego Nr. 46, front. 
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